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Wilno Zanikowa 2. Telefony:
17-82, Administracji 228. Administracja 
czynna jest od godz. 9-ej do 4-ej po 
poi. Sekretarz Redakcji przyjmuje co­

dziennie od 17-ej do IS-ej. 
Przedstawicielstwo w Warszawie 

ul. Hoża 8 m. 2, tel. 9-OC 40. 
Prenumerata miesięczna z odniesieniem 
do domuj lub przesyłką pocztową 4 zl. 
zagranicą 7 zł. Konto PKO Nr. 700.724 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionyjCń 
nie zwraca. Administracja nie uwzględ 

nia zastrzeżeń co do rozmieszczeń 
ogłoszeń

( w e s t f e  i  G o s p o d a r c z e

były dla nas zawsze czerni włórnem, 
drugorzędnym, środkiem, a nie celem, 
którym był zawsze testament wielko- 
mocarstwowościpolskief realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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Konferencja panamerykańska w Umie
LIM A  P A T  W czora j o godzin ie 16 -e j od by ło  się pierw sze 

posiedzenie plenarne k on feren cji panam erykańskaej. M inister spr. 
zagranicznych Peru Concha, otw iera jąc obrady, w y g łos ił przem ó 
wienie na cześć idei panam erykańskiej, w skazując, iż w szelkie za 
grożenie niepodległości k tóre jkolw iek  z republik  am erykańskich, 
zagroziłoby bezpieczeństw u całego kontynentu .

N astępnie zabrał głos m inister spraw  zagranicznych Argen 
tyn y Cantilo, k tóry  podkreślił, iż w szystk ie republiki połu dn iow o­
am erykańskie będą w  razie potrzeby  w spóln ie b ron iły  sw ej n ie­
podległości. M ów ca zdecydow anie przeciw staw ił się w szelkim  prą 
dom  ideow ym , p łyn ącym  z zagranicy.

Następne zabrał głos sekretarz stanu Startów Z jed n oczon ych  
HuII, w ygłasza jąc dłuższe przem ów ienie, w  którem  bron ił ideo lo  
g ji dem okratycznej przeciw ko ideo log jom  totalistycznym  .

D łuższy ustęp sw ego przem ów ienia sekretarz stanu H ull po 
św ięcił spraw om  gospodarczym , w ypow iada jąc się za w olnością  
handlu oraz obniżeniem  b arjer  celnych . H ull w ezw ał k on feren cję  
do zbadania w szelk ich  m ożliw ości ożyw ien ia  handlu m iędzynaro­
dow ego.

Sekretarz stanu Stanów  Z jed n oczon ych  w zyw ał rów nież do 
zacieśnienia stosunków  kulturalnych  pom iędzy narodam i am ery­
kańskiemu a resztą świata.

Szczególny nacisk H ull po łoży ł na zagadnienie rozbrojen ia  
m oralnego, k tóre poczyn iło  znaczne postępy na kon tyn en cie  am e- 
rj k  ińsklm i staje się n iezbędnem  dla uratow ania cyw ilizacji. R i t  
b rojen ie  m oralne w inno, zdaniem  H ulla, nastąpić w cześn iej od  roz 
brojenia, m aterjalnego. M ów ca wskazał w  zakończeniu, że w  tej 
dziedzinie narody am erykańskie m ogą liczyć na w spółdziałanie 
w ielu  czvnn ików  z poza kontynentu  am erykańskiego.

Chwatkowsky znowu jedzie do Berlina
Czechosłowacja r-fe jest samowystarczalna 

gospodarczo
BE RLIN  P A T . K orespondent praski „V oelk ..scher B eobach 

ter“  donosi, że na posiedzeniu  czechosłow ack iej rady m in istrów  w  
nadchodzący poniedziałek  m ają b y ć  uchw alone instru kcje  d la  roz 
m ów , k tóre  przeprow adzi w  przyszłym  tygodniu  w  B erlin ie nun. 
Chvalkow sky.

R ozm ow y te d otyczy ć m ają, jak  zapew nia „V oeik isch er B e- 
obachter", zagadnienia p o lityczn e j i  gospodarczej w spółpracy  Cze 
cT.osłowacji z Rzeszą i  w y jaśn ią  przedew szystkiem  czy  i w  jakim  
stopniu C zechosłow acja  zachow a sam ow ystarczalność gospodar­
czą. P rzy  zachow aniu  sam ow ystarczalności budżet czech obłow «- 
cki w ykazyw ałby , zdaniem  „V oIek ischer B eobach ter" pod  koniec 
przyszłego roku  deficy t w  w ysokości 500 m iljon ów  m arek niem iec 
kich, co pociągn ęłoby  za sobą obniżenie standartu życiow eg o  spo 
łeczeństw a czeskosłow ackiego o 40 proc. G d yby  natom iast Czecho 
słow acja  zgodziła się w  stosunku do R zeszy zrezygonw ać z gospo­
darczej sam ow ystarczalności, w ów czas —  dow odzi „V oeIk ischer 
B eobachter“  —  C zechosłow acja  m ogłaby n iety lk o  zachow ać swwj 
obecn y standart życiow y , ale go naw et podnieść.

Z B R O D N IE  K O S A R E W A
M O S K W A  P A T . „K om som olska ja  P raw da" pisze, że w  w y  

daw nictw ie m łodzieżow em  „ M ł o d a  G w a rd ja " przez dłuższy czas 
działali „w ro g o w ie  lu d u ", k tórzy  przedostali się naw et na stano­
w iska k ierow nicze i  sabotow ali w ydaw n ictw a  literacke dla m ło­
dzieży. Zam ów ienia  n ie b y ły  w ykon yw an e. R ękopisy  leża ły  miesłą 
cam i i  traciły  aktualność. Tak się rzecz m iała z książką „N asza o j 
czyzn a", którą  pisano dw a lata, a w y d a je  się już od  p ó ł roku. P od o  
bnie rzecz się m a z sery jnem i w ydaw n ictw am i b ib ljogra ficzn em i 
w yb itn ych  ludzi. Zam iast 24 książek w y dan o  ty lk o  4 .Sabotaż ten 
b y ł stosow any przez dyrektora  w y d a w n ictw  przy udziale b. prze 
w ód cy  „k om som olu " K osarew a. W  w ielu  w ydaw n ictw ach  dopusz 
czano się —  w ed le  dziennika —  pow ażn ych  b łędów  polityczn ych  
i k on trrew olu cyjn ych .

Ofiaram i czystki, p row adzonej obecn ie  w  w ydaw nictw ach  
..Młodej G w a rd ji"  paść m ają m . in. redaktor „M łod e j G w a rd ji"  
Wlasow, kierow nik  drukarni S iem ionów  oraz członkow ie kom lte 
lu party jn ego „M łod e j G w a rd ji" .

MOSKWA PAT. Jak w ynika z artykułu  w stępnego w  „K om  
umolrkiej P raw dzie" d ługoletni k ierow nik  kom som olu  K osarew , 
r a? usunięty z za jm ow anego stanowiska głów n ie  za to, że ham o 

v dostęp do kierow n iczych  stanow isk w  kom som ole m łoaym  ka 
Tom . „Czystka", jaka obecn ie  przeprow adzana jest w  k om scu O - 

ie, idzie głów nie po  lin ji usuw ania „sta re j gw ard ji" .

K ró l Szwecji w rą c zył
nagredy Nobla

SZTOKHOLM P A T . W  dniu w czora jszym , ja k o  w  roczn icę
śmierci Nobla odbyła się uroczystość wręczenia nagród jego imie 
nia tegorocznym laureatom: autorce amerykańskiej Pearl Buck 
(nagroda literacka), oraz uczonemu włoskiemu pro?. Fem iem u 
(nagroda w  dziale fizyki). Wręczenia nagród dokonał król w obec 
ności członków rodziny królewskiej, rządu i korpusu dyplomaty 
cznego, przedstawicieli nauki i literatury.

W ieczorem  odbył się uroczysty bankiet w  salach ratusza.

am berlefn u, edjaterem
w 73tiffjy włosKn-francu-kfm

R Z ^M  PAT Korespondenci prasy włoskiej w doniesie 
niach z Londynu przewidują, że przedmiotem rozmów, jakie 
w styczniu przeprowadzą w Rzymie premjer Chamberlain 
i minister Halifa*, będą w znacznej mierze stosunki francus 
ko -  włoskie.

BiTiristrz K3WD3 z wizytą w Warszawie
WARSZAWA PAT. W dniu dzisiejszym przybywa da War­

szawy z wizytą burmistrz miasta Kowna min. Antoni Merkys.
Program pobytu min. Merkysa w  Warszawie przewiduje m. 

in. złożenie wizyt oficjalnych, zwiedzanie zabytków miasta oraz 
szereg przyjęć.

w Kownie
KOWNO. PAT. Na mocv dekretu prezydenta republiki, 

wprowadzono na orzecią ĵ sześciu miesięcy od dnia 10 grudnia 
r.b. stan wyjątkowy w mieście Kownie i powiecie kowieńskim, 
aran wyjątkowy został wprowadzony — jak głosi komunikat 
urzędowy —  spowodu przejawiającej się w ostatnich czasach 
szkodliwej działalności czynników nieodpowiedzialnych.

Według ustawy o stanie wyjątkowym z roku 1925, osoby 
mącące spokój publiczny mogą być mocą orzeczenia ministra 
spraw wewnętrznych oddawane pod nadzór policji, lub też zsy­
łane do obozów pracy przymusowej. Pozatem minister spraw 
wewnętrznych podczas trwania stanu wyjątkowego ma prawo 
wydawania obowiązujących rozporządzeń. Niestosowaiie się do 
nich pociąga karę grzywny do 5.000 litów lub więzienia do 
trzech miesięcy.

Demonstruj? a ^ iy tb w s k ie
K O W N O . P A T . W czora j w ieczorem  od by ło  się zgrom adzenie 

antyżydow skie z udziałem  kilkuset studentów . R ektor un iw ersy­
tetu zakazał odbycia  zebrania na terytorju m  uniw ersyteckiem .

W ów czas stuaenci usiłow ali urządzić pochód  przez m iasto, 
lecz zagrodziła im  drogę policja , aresztując 27 osób.

Studenci proklam ow ali 3 -  dn iow y strajk, do k tórego  przyłą 
czyła  się rów nież litew ska w yższa  szkoła handlow a w K łajpedzie , 
litew ski instytut pedagogiczny w  K łajpedze oraz akadem ja roln i­
cza.

Wysoka frekwencja wyborcza
w Kłajpedzie

KŁAJPEDA. PAT. Około południa frekwemja wyborcza 
na obszarze kłajpedzklm dochodziła do 50 proc. w miastach i 40 
proc. na wsi. Do południa nie zanotowano żadnego incydentu.

Natychmiast po wyborach dyrtidorjał Kłajpedy stanowią 
obok gubernatora mianowanego przez prezydenta republiki li­
tewskiej organ władzy wykonawczej na terytorjum autonomicz- 
nem. poda się do dymisji. Nowy sejmik obierze następnie pięcm 
nowych członków dyrektorjatu.

KŁAJPEDA. PAT. O godz. 20-ej głoa>wadie do sejmiku 
ktajpedzklego zostało zamknięte. Urny w ciągu nocy będą prze­
wiezione do Kłajpedy, gdzie w puniedzla}**; rozpocznie się obli 
czanie głosów. Rezultaty zostaną opublikowane w ciągu tygod­
nia. Frekwencja wyniosła powyżej 95 procent irprawnioijvs± do 
głosowania.

USUNIĘCIE POLICJI LITEWSKIEJ Z KŁAJPEDY

KOWNO. PAT. Dyrektorjat kraju kłajpedddego, opiera 
jąc się na paragrafie 20 statutu wydał w dniu 10 grudnia r.b. za­
rządzenie, że w kraju kłajpedzklm może działać jedynie krajo­
wa policja autonomiczna. Funkcjonariusze policji litewskiej na 
zasadzie tego zarządzenia mają być uważani jako osoby pry­
watne. |

Otoczenie p łk . Wendy
o konflikcie z w.-prem. Kwiatkowskim

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) „Zaczyn", pismo redagowane przez grupę bliskich 

pułk. Wendzie przyjaciół politycznych, zamieszcza artykuł na 
temat ostatniego wystąpienia pułk. Wendy, na które tak silnie 
zareagował wicepremjer Kwiatkowski. „Zaczyn" twierdzi, że 
żadnego konfliktu nie było, że chodzi w tym wypadku o atak, 
„wymyślimy przez prasę". Pułk Wenda —  czytamy dalej —  
jest członkiem i posłem O.Z.N., przemówienia jego mogą podle 
gać ocenie szefa Ozonu, jest to dla nas i dla wszystkich zrozu­
miałe. Nie przeczytaliśmy w przemówieniu pułk. Wendy nicze­
go, co wymagałoby według naszej oceny, wdania się gen. Skwar 
czyńsldego".

Widocznie jednak wicepremjer Kwiatkowsk. nie był zda­
nia „Zaczyju", gdyż nie uważał ataku za wymyślony, ani też 
nie stał na stanowisku generała Skwarezyńskiego nie wdawania 
się, skoro w sposób tak k-regoryczny zażądał od pułk. Wendy 
oświadczenia odwołującego.

Równocześnie „Zaczyn" tak jakby zapowiadał ponowną 
krytykę polityki wicepretnjera Kwiatkowskiego, gdyż pisze: „W  
„Zaczynie" nik1 nigdy nie wyczytał, że poseł, którym powinien 
być obywatel z w/robionemi przekonaniami, z silnym charakte­
rem, —  ma odgrywać roię ministranta, bujającego kadzielnicę 
przed ministrami, którzy u nas nie są, douajmy to, dożywotni".

Rada naczelna Str. Zachowawczego
Nowy sekretarz generalny stronnictwa

(TELEFONEM Z WARSZa WY)
(Ł). W dniu 10 b.m. odbyło się w Warszawie pod prze­

wodnictwem prezesa Adolfa hr. BnłńsUego, zebranie Rady Na­
czelnej Stronnictwa Zachowawczego. Referat o sytuacji politycz 
nej wygłosił dr. Jan Moszyński. Następnie dokonano wyboru 
władz, Sekretarzem generalnym stronnictwa został wybrany b. 
P^eeł ArW hr. Tarnowski, w miejsce hr. Żółtowskiego

Inne władze pozostały bez zmian.

Po zebraniach rolniczych
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Jak już informowaliśmy, odbył się w sobotę w War­
szawie walny zjazd gospodarczy rolników, zorganizowanych 
przez Centr. Tow. Organizacyj i Kółek Roln., w ciągu medzieh 
zaś obrać owało waine zebranie C.T.O. i K. R.

Z ważniejszych uchwał, powziętych przez obydwa po wyż 
sze zebrania należy podnieść uchwałę, domagającą się od rządu 
zniesienia ustawy z dnia 5 sierpnia 1938 r., zwanej ustawą prze­
miałową, na podstawie której, jak wiadomo, wprowadzone zo­
stały specjalne opłaty od mąki i kaszy. Następnie przyjęto wnio 
sek o pozbawieniu żydów sprzedaży wyborów monopolowych i 
wszelkich dostaw dla instytucyj państwowych i samorządowych.

W dyski sji niektórzy mówcy krytycznie oceniali 15-letni 
pian inwestycyjny min. Kwiatkowskiego, wychodząc z założe­
nia, że opinja rolnicza nie może przyjąć oświadczenia wicepre- 
mjera Kwiatkowskiego, który problem rolniczy chce odłożyć 
dopiero do trzeciego etapu swego planu, sprawy rolnicze muszą 
byc załatwione w pierwszym etapie.

W związku z referatem wicemin. Wierusz - Kowalskiego 
zostało zapowiedziane powołanie przy każdem starostwie odpo­
wiednich komórek, którym będzie powierzona praca nad orga­
nizacją aprowizacji kraju.

W końcu należy podkreślić v ystąp.eu,e wiceprezesa Stron 
nictwa Ludowego p. Mikołajczyka, prezesa Wielkopolskiego 
Tow. Rolniczego, który w słowach bardzo krytycznych odniósł 
się do prób narzucenia rolnictwu małowartościowego systemu 
organizacyjnego, polegającego na przymusie i nakazach. Kryty­
ka prez. Mikołajczyka odnosi się oczywiście do projektów przy­
musowej organizacji rolnictwa, wysuwanych przez Ozór

Rozwiązanie ośmiu lóż polskich
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Z kół dobrze poinformowanych dowiaduję się, że w 
tych dniach na mocy decyzji iządu zostało rozwiązanych osiem 
polskich lóż, należących do masonerji. Równocześnie, łącznie z 
powyższą decyzją rządu, zostały przeprowadzone rewźje w 
mieszkaniach: p. Stempowskiego,—  b. senatora i b. prezesa Ban 
ku Handlowego, prof. Gliwica, —  prof. politecho. Wolfkego, 
oraz u b. konsula Kipy, który przed niedawnym czasem ustąpił 
ze stanowisko, zajajowanego w MSZ. Powyższe zasądzenia 
rządu, co do których brak jeszcze bliższych szczegółów, wywo 
łaty oczywiście wielkie wrażenie w kołach politycznych.
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z okazli poświęcenia gnzchu 5. K. w Wilnie
w ci'sie uroezyitaśri w. Lwowie

WILNO 'Wczoraj odbyło się 
poświęcenie nowego gmachu od 
działu Banku Gospodarstwa K^a 
jowego w Wilnie.

O godzinie 9 -ej odbyła się 
w Bazylice wileńskiej Msza św., 
którą ceieDrowai J.E Ks. Arcy 
biskup R. Jałbrzykowsld.

Na nabożeństwo przybili: p. 
wicepremjer inż. E Kwiatkow­
ski, gen. Żeligowski, wiceminis 
ter Każuchowski, pułk P astor, 
wiceminister Switalski, wicemi­

nister Korsak, wojewoda wileń­
ska. Ł. BociańsKi, inspektor armji 
gen. Dąb -  Biernacki prezes B. 
6  K. gen. Górecki, prezes P.K. 
O dr Giuber i inni

O godzinie 11 -ej rozpoczęła 
Się uroczystość poświęcenia no­
wego gmachu. Aktu p^święcema 
dokonał J.E. Ks. Arcybiskup Jał 
brzykowski.

* * *
Koszt budowy nowego gma­

chu według oficjalnych danych 
wynosił 700.000 zł-

„Pieniądz oddany Ziemiom Wschsdnlm 
daje prędsze rezultaty"

Prz mówienie w,-prem!era Kwiatkowskiego
„Jego Ekscelencjo, Panie i Pano

wie.
Kie jest to może pusyp* kie o, śe 

w ciągu jednego roku otwarte tu w 
Wilni" w u iwych i wspaniałych siedzi 
bach awie tmansowe instytucja o du­
żym za»i$gu gospodarczym i dua/m 
zasięgu społecznym. Każdy rolnik 
wie, że istnieją t. z w. libiegowskie pra 
wo minimum, które mówi, że dopro­
wadzenie do gleby tego zy mika, ictó 
ry w danej chwali znajduje się w ilo­
ści najmniejszej, uruuhaonia wszyst 
kie inne czynniki aktywne i w rezul­
tacie otrzymuje się największe plony 
i największe rezultaty. Gdyby zapy 
tac czego ma Polska dzisiaj w „mini­
mum*', to przypuszczam, że jakkol­
wiek jesteśmy jako Polacy silnie in­
dywidualna zabarwieni, odpowiemy 
zgednie. że na , *jki zy brak nam 
dwóch czynników: głębokiego rozu­
mu politycznego na codzień i silnych 
instytucyj finansowych, operujących 
pieniądzem i kredytem.. Żyjemy dzi­
siaj wszyscy myślę o owem urządze­
niu Polski.

Wczyscy w duchu j*rot jetujemy 
przeciwko temu, co nam pod wzglę­
dem materjalnym i organizacyjnym 
zostawiły zabory i  stuletnia niewola, 
a w duszy widzimy zupełnie inn* oj­
czyznę, inną, bo potęzn- i  wi zech- 
stronn*e rozbudowaną Pohkę. Jeaełi najlepiej 
mamy tjEPrzyc owe działa, to musi- ta instytucja jest związana z Warnią 
my posiadać środki finansowe i mu- 'Wileńską, więo życzę. żeby nietylko 
simy je wprowadzić w jłąb spółeczeń powodzSo się debrze Bankowi ale 
stwa polskiego.. Jednem z najważniej pr*gnę żeby powoaziłe się ®euu Wi- 
szych zadań współczesnego poKoienia leńskiej w oparciu o realną współpra- 
Polski jest r oz pudowa naszej siły o- cą z Bankiem Gospodarstwa Krajo- 
bronnej. Wielka częśc progrrmu in- wrgo ‘ .

Przemówienie prezesa Banku Gospodarstwa Kra­
jowego pen. Góreckiego

W  czasie urccayutciei przemawiał jak ^rótkoterr mowych — i zesi" *’r"l- 
gen. Górecki, który m. in. powiedzie! my jo z ogóioą uju% wkłddow b

LWÓW PAT. Wczoraj w  cza
dezyderatom prezydent- m. Wilna, sie pośw ięcenia dom u katolickie
wyrażonym na ostatniej Lara Izie gc n  . K ulpa k ow ie p zie ln m a
spoaarczej, która miała miejsce tutaj Lw ow a) w  obecności J. E. Ks.
przed rokiem, gdyż można „yŁ wyso A rcybiskupa dr. Ew ardow skiego
, , . , .__ . . , ji« 11 prezydenta miasta dr. Ostrów
zoso, kontynentu budowlanego «Ua ^  / o m  licznie zaFT0SZDnych
m. Wilna ustalić prawie w wyaoko- ^  ^  ^  ^  n F udar L r -
ści na N wadz.e Gospodarcze,, wymię
nionej.

Jeżeli chodzi o kierunek obecnej 
akcji budowlanej, to zmierza ona o- 
becnie jku finansowaniu przedewszyst- 
kiem maluch mieszkań, a więc nuasa 
kan społecznie najbardziej potrzeb­
nych Tu wymienló również naieźy 
kontyngent dla budownictwa wiejskie

gości, zirari r ągle na uaar ser­
ca proboszcz parafji św. Marji 
Magdaleny, karoiiik honorowy, 
obrońca Lwowa, kapelan harce

W WIRZE STOLICY
WY1WÓEFIA PIĘKNA.

—  Brzydota jest lepsza od piękno 
ści, bo na starość piękn^śt się traci, 

b y ł K rzyżem  W alecznych , ln ed a ja  brzydoa zostaje! — mówię optymi- 
iem  N iepodległości. krzyżem  O - i ścL
tron y  Lw ow a, Z łotym  K rzyżem  — Wolę być już późulej itraszną,

—  oapow iada- 
zawsze fcobie-

Zmarły kapłan odznaczony

Zasługi oraz najwyższemi odzna ' a narazić być piękną! 
czeniami harcerskiemi jako b. ją krótkowzrocznie, jakjako
przewodniczący zarządu lwow­
skiego Z.H.P.

Zgon ks. proboszcza Szmyda 
wyw oł-ał wśród społeczeństwa 
lwowskiego wielkie wrażenie i

rzy lwowskich, ks Gerard Szmyd I powszechny żal.

Kto ottniówił leuhria Drlfdier
P A R Y Ż  P A T . W  czasie w czorajszego głosow ania w  Izbie D e 

putow anych  szereg w ybitnych  osobistości politycznych  z łona  keje, które odrywsją od treningu.
... _ " A htn -rrri /I o J cfonn rrr a -P Ir

ty.
Po pierwszym rzucie oka nic nie 

można wiedzieć o mężczyźnie, o kobie 
me —  mnó&two.

Jeśli się zgłasza np. do klubu śli­
czna dziewczyna. Przyjąć trzeba, ale 
nie warto jej trenować, męczvć się z 
nią; i tak nigdy żadnym asett nie 
będzie. Wiadomo — koledzy będą z 
nią flirtować, będą ją wyciągać do 
kawiarni, do kina, na wszystkie afcra-

o y4 pcurnyższroy w stoaaruu do ro­
ku ubiegłego

Dalszą .dziedziną, która się wyśn­
ij wa na czoło akcji kredytowej Wflań- 

jest —  rolnictwo.
westycy.iaego służy "temu celowi

S*ąd może powstat u ^ o k ó j w ró-j 
znych dzielnicach FoLki, jzy na ich 1 . ^
potrzeby p o s ia n a  jeezczu wolne śiodj * * * * * * ! P ° ^ m  kompetencji pó­
ki pieniężne. Ziemie Wschodnie Rze | 
czyposj liitej mają jednak za sobą je­
den n-ezwykły argument w uzyskaniu 
produktywnych kredytów. Skonstato 
wałiśmy bowiem w sposób matematy­
czny na przestrzeni ostatnich dwa 
lat, że pieniądz oddany do dyspozy­
cji gospodarczej na Łenuacn Wscho­
dnich daje p r j3 »ie i większe reznlta 
ty cyfrowe, aniżeli gdzieindziej. W i­
docznie, że prawo mrnmum pienią­
dza lulała tu najsilniej.

wgląd na wszystkie Soznaniaj stytucje finansowe, banki, konr aalńe 
dotycząc pod<itkn b.rchodowegc. Od j kasy oszczędności 1 spółdzielnie kre- 
dwech lat najsilniejszy uzwój, zajdytowe. Krótkoterminowe kredyty 
wyjątkiem kilku miast w Ouręgu Cen 
tralnym —■’ wykazują kresy wscho.1 
nie. Jeżeli zaś uznajemy, że teŁtor.- 
ność tnwestycyj nie jest zagadnieniem 
drugorzędnam, to nie mamy obaw",
Dy postulaty Ziem WsCnodiiicn mogły 
być w zakrisie kredytowym lekcewar 
żone. Składam więc życzew  w imie­
niu iządu na ręce pana’ prezesa Ban­
ku pana gen. Góreckiego, żeby w tej 
bardzo pięknej siedzibie Wileńskiego 
Oddziału Banku Gorpodarsbwa Krajo 
-ego powoesiłp się tej instytucji jak 

Ale to nie jest wszystko,

»  który  "wyroku 1988 został TÓmaeż  ̂ s tron n ictw a  radykaln ego odm ów iło  zaufania gabinetow i Daladler.
Wśród 29 nazw isk deputow anych  radykalnych, jak rów nie? stron 
n ic tw a u u ji socja lii tyczn ej znale zły sie nazw iska praw ie w szyst 
k ich  p ize w ó d cćw  tych  ugrupow ać. O ile bow iem  chodzi o  radyaa 
łów , to m . in. pow strzym ali się od  głosow ania b. m inister spraw  
zagrrn irzrych  P elbos , b . m inicter handlu i przew odniczący komin 
ji  spray zagr. Izby Bastid, przew odn iczący kom isji lotn icze j Izby  
B osscutrot, spraw ozdaw ca generalny budżetu Jam m y -  Schm idt, 
b. podsekretarz stanu dal k o lon ji M annerville, b. m inister lotnie 
tw a Cot, w yb itn y  ek orcm ista  M andes -  Franco i na koniec w yb it 
ny znaw ca zagadnień polityk i zagranicznaj b. podsekretarz stanu 
i redaktor pow ażnego organu radykalnego „D epech e de T o u ^ u se "  
de Tessant.

X ' j m z T  złclo z Wfcift

* jowego, a Państwowym Bankiem Rol­
nym, hrót-koWrminowa działalność 
kredytowa w stosunku do rolnictwa 
przeszła do P.B.R., wooec czeg" wy­
sokość tych kredytów w naszej insty­
tucji rtałb już maleje. Z dalszych dzin 
dzżn życia gospodarczego, które 
zasilane fredytanu, wymienić należy 
przemyśl, w szczególności średni i ma 
ły, rzemiosło, handel — w szczególno 
ści handel Imarski i futrzarski, — in-

R ZY M . PA T. W  Padw ie skazano dw óch  ku pców  na 600 tysię 
cy  lirów  grzyw n y. K u p cy  ci w yw ozili n ielegaln ie i  W ioch  z łoto  i 
ob ce  w aluty , skupyw ali za nie w  S zw ajcprji p o  obniżonym  kursie 

dla przemysłu wzrosły w ciągu ostat wiosKie papiery w artościow e, które następnie spieniężali w e  W ło  ’ —  A mistrzot^ko prajłepion* azę- 
niego roki dwukrotnie, rozpoczęliśmy fizecjj po kursie o fic ja ln y ir . D ochodzenie ustaliło, iż w w ieźli tych ®y zakrywają jej oczy, ani widać, że 
akcję udzielania kredytów średnioter- .papierów do W łoch  no. sum ę 13 m iljon ów  lirów ..

ń kro widział śliczną stenografkę ? 
Albo nie jest śliczna, albo źle steno­
grafuje.

Są, naturalułe, świetne Kobiety le­
karki, adwofeatki, uczone —  tak się 
składa, że zawszi przB«Ietnej urody

W=aystkie te uwagi należy mówić 
w tonie przeszłym Dziś piękność ko­
biecą można nabyć, „ak kilo kartofli.

Przechodzi przez kawiarnię wspa­
niałe łania, wszyscy się odwraca ą.

— Pięicny okaz*
Sąsiadki, przyjaciółki tamte j, za- 

ra; przytakują:
—  Prześliczna, świetnie jej zrobi­

li tę operację z wycięciem skóry za 
uszami.

—  Nadmierny bms. też doskonała 
jej skroili.

—  Ganjalnie zroŁiora peruka, nikt 
by nie poznał.

— Pizez narysowanie wysokie 
brwi. zmniejszyło się jej czoło śmiesz 
nie dawniej duże.

minowych, a w reszcie uderza również 
stosunkowo silne wykorzystanie kre­
dytów rzemieślniczych. Jak to już w 
czasie ostatniej konferencji gospodar­
czej przeć rokiem stwierdziłem, 
jirzj wiązujemy dużą wagę do tej dal* 
dżiny życia gospodarczego, a to ze i 
względu na wielką ilość 

ych, która dwukrotnie
ilość zatrudnić lyca  w przemyśh ,  L ż o n e g o  o tysiąc kilom, trów -
ścjfcfem tego słowa znaczeniu.- W resr-, ^  pwyt7TKajłC M  nchŁ
cle wspomnieć należy o kredytach dli Amerykanie pierwsi zrealizowali
drobnego kupiectwa, które r ifprow* wynalazek, choć czekać musieli

fTjJ

Telefon itez ste k ffl i w y n a ^ o n y
NOWY JCFK. Już dawno czyta­

liśmy w powieściach fantastycznych i 
widzielW y w filmach sensacyjnych 

zatmdriio - telefon, „ołączony z głośnikiem Moż- 
i ,.. .JŁ I» »  było mówić, bez podchodzenia do 

prze anaratn, można było słuchać rozmów-

każie ma innego koloru i zezujące.
— Tak umiejętnie wstawiono jej 

zęby, że usta wydają się jej tein* 
mniejsze.

—! Ona ma chropowatą, okropną 
przycisnąć guzik, a telefon itaji się jKorę, ale używa jakiegoś b&jeczno- 
głośnomówiący. Oddaje on, zwłasseza go kremu, który i-obi z niej alabaster.
mługi w wielkim przemyśle i  w ogre 
mnych bmioch: skoro jeden : , dyrek­
torów lub innych pracowników „lot­
nych* ‘ jest poszukiwany, głośniki w 
całym zakładzie nowtarzają apel:

—  Para K. wzywa pan Y.!
Apol ten trwa aż do chwili -gdy

No li podziwie aię tę lwicę jnź nie 
jako piękną, ».ip >ako dzieło sztuki 

To bujda, że gwiazd; prreśoiers 
dłowe ubezpiecza ją swe nogi na mi- 
Ijon dolarów. Po djabła? Jeśli stracii 
nogę, wstawią jej sztuczna, jeszcze 
piękniejszą. Właściwie to tylko b ra k

Otwarcie naszej własnej siedziby 
Wileńskiego Oddzietu Ban tu Gołpo 
darstwa Krajowego stanowi odpowie­
dnią ku temu okaiyę, by w najogól­
niejszych zary ach przedstawić zasięg 
„ziałałneści B.G K. na tym rerenie i 

ustalić, przy pomocy jakich środków 
realizowane są kredyty przez Oddzia, 
Wileński rozprowa Izane i jakie dzie­
dziny tutejszego życia gospodarczego 
aą przez te xrcdyty zaellaue.

- . ,  . . ^  RVn 7 . «  r  ’  ----------------  — , wzywany podejmie do jednego z ap. ndwp?l kobiet o jakiejś brzydkiej koń
dzamyzs, pośrednictwem B-ku Zt ® -p  radiem na postęp w zilcresie wzma ratów cłchomćwiących, lub — aż do CJtyŁj ^  nie Łaią j ej 4ohie atnpu.
łek Zorobkowyeh i kredyty tak związ M ą̂cay lampkowych, stosowanych w jego odpowiedni głośnej w sali, zao-. L zastąp^ zgrabniejszą. Ale jnź
kowe, jak i łM-jrocemows oh chrze- jańjo, Obecnie we Francji te-o redza patrzonej w otwarty „teleampIifon“ . wtr6tce t0 będzie na porządku dzien-
scłjanakicŁ neąprocentow^cb kaa, któ- ja aprraty, zwane „teleamplifonami*1 i Teleam Îifon oddaje wielkie usłu- 
re zscz^y się -już organizować na la- znalazł" już zastosowanie i to nawet gi umońliwiećąc telefonowanie ber
renie Oddziału Wileńskiego i osiągnę- w zakładach wojskowych. Wystarczy odrywama rąk od pracy.
ły — jak na początek 
fris 50 kas.

poważną cy-

w;ceprtra"er wffeltaf 
ra Vf rsiawyśrednio prze* Addidał Wileńfki eku- 

i liniowanych, to stwierdzimy, r e zacho 
dzi pomiędzy riemi stosunek, jak 1:6
— przy okrągło 6 miljouach wkładów W ILN O. W czora j w  godzi-
— 35 mJjonach kredytów, z czego 24 nach popc łu d m o^ y ch  opuścił 
mil jony' długoterminowych i 11 m lljc. W ilno, udając się do W arszaw y 
nów krótkoterminowych. w iceprem ier i min. -skarbu inz

Eugcnjusz Kwiatkowski. Równo

WIADOMOŚCI SPEPTOWE

Druga dziedzina — to akcja budo­
w l a ,  w której Bank
środkami publicznemi w myśl wyty­
cznych, ustalonych przez Rząd. W  clą 
gu ostatnich trzech lat byliśmy świad 

Otoź — gdy zestawimy ogólną su-, kami wzrostu kontyngentów budowla 
mę kredytó* udzielonych na tereme nych Od-iaału Wileńskiego co m. in, 
Oddziału Wileńskiego i to tar długo poir roliło nam na uczynienie zadość

cześnie odjechali wiceminister 
administruje J Kożudiowski i wiceminisfer Kor 

sak.

Z A P IS Z  SIĘ DO T O W A R Z Y ­
STW A  PO PIE P ANIA BUDOWY7 

PU B LIC ZN Y C H  SZK O L 
PO W SZE C H N YCH !

PotsHaroKonsla Esterą 13:6
ŁÓDŹ. PAT. W międzynarodowym meczu bokserskim Pol­

ska pokonała Estonję w stosunku 10: 6.

M a m  rc^eefz&ż i jej prz$ s ił:$ t
Jeżeli chcemy, aby dzieci wyrosły ki swemu smakowi najchętniej zażywa

na dzielnych ludzi, musimy dbać o to 
od lat najwcześniejszych. — Im więk 
szy zapas sił życiowych dostarczymy 
im za młodu, tern więkbzą tężyznę du­
chową i fizyczną będą reprezentowa­
li jako ludzie dujrzali. — Środkiem 
wzmacniającym i odżywezym, a dzię-

nym przez dzieci, ost JLCUROL — 
mgr- Bukowskiego. — Dzieci przepa­
dają za Jecoiolem, jak za smakoły­
kiem, lecz co ważniejsze, środek ten 
dziata znakomicie ma przyrost wagi, 
wzrostu i 6ił naszych pociech.

nym-
Karol.

-0O0-
Rac]oił"lne t  sl^gnowan e 

urody
zasadza się wedle prawideł wiedzy le­
karskiej na odpowiedniem dostosowa- 
riu preperatu kosmetycznepp do da­
nê  właściwości skóry. Dlatego nie 
wyrabia fabryka lekarsko - kosmety­
czna „Miraculum" uniwersa mych ko­
smetyków. Nawet w wyborze pndru 
uwzględnia się dziś rodzaj eery, su­
chą bowiem skórę wysuszałby (jeszcze 
bardziej nienatłuszczony puder, a tłu 
sty — przetłuszczałby tłustą oere. 
OT skazane jest prz, to posługiwanie 
się pudrem D-ra Lustra Egzotyczi ym 
przez osoby o  prawidłowfjj Inb suchej 
oerze, tłustą zaś pie.'ęgm,je się odtłu­
szczającym pudrem Higienicznym 
D-ra Lustra 541a

T y  czy
l )

W SPO M N IEN IA  NIET5 HECKIEGO L O T N IK A  BOJOW EGO

Obecny podpułkownik armji niemieckiej Theo Usterki mp 
komendant szkoły lotniczej w Werneuchen, posiada :z orderu 
„Pour le merite**, jeden z najlepszyh lotników niemieckich z woj 
ny światowej opisał swe wrażenia, zaczynając od owych czasów, 
gdy ako ochotnik wojenny w roku 1914-wstąpił do lotnictwa ma 
rynarki. Przczarował się gorzko, gdyż w j  szkolony został jako o d  
serwator, a nie jako pilot. C ćy wreszcie dostał się na front flan- 
dryjski, udało mu się jako obserwatorowi osiągnąć bardzo warto­
ściowe rezultaty.

Walka powietrzna była w  owym czasie jeszcze nieznana, do 
póki nie zjawiły się pierwsze francuskie maszyny, wyposażone w 
karabiny maszynowe. Za stałem ulepszaniem samolotów idzie tak 
że rozszerzanie zasięgu lotów i  Theo Osterkamp przelatuje poraź 
p arwszy nad Londynem. Wreszcie spełnia się jego marzenie, zo 
staje przeniesiony do szkoły pilotów Dntąd prośbę jego odrzuca­
no stale, gdyż był jednym z najdoświodczeńszy^h obserwatorów. 
Wspomnienia jtgo zaczynamy po przybyciu lotnika do Flandrp

Fiandrjo — byłaś dla nas jakgdyby drugą ojczyzną.
Płonące zgłoski wy tłaczałaś w dziecinnie biały ch kartach 

książek naszych dusz. Formowałaś nas z młodzieńców na mężów, 
często surowo, dłutem z pod którego szły akry. We Fra acji, wyso j 
ko nad Anglją, myślało się o tobie. Csy zobaczę cię jeszcze Czy wró |

cę dziś do domu? Twoja ziemia poiła się czerwonym sokiem ży- J 
ci a, tysięcy kolegów. I

T u cje  zielone pola, szerokie, nieograniczone oblicze twego j 
krajobrazu jakże dobrze są mi znane. Jakże serdecznie uśmiecha-; 
ły się do mme. powracającego i  sch, dzącego w dół ze znacznej 
wysokości.

Lctnńko... Sześć podwójnych hangarów, rozrzuconych w o­
kół niewielkiego placu. Ponad rowami kładki do przeciągania apa 
ratów

Jedna brama z brezentu otwiera się. Widać samolot. Stoi sa 
motny, iak drogi prywatny srnochód w boKsie. Po drwili s,edzę 
wewnątrz. Jest przecież mój.

Jakto pięknie brzmi: „M ój samolot", prawda? Wspaniała 
skrzynia.... O przepraszam, wsoaniały ptak. Albatros D. 3. Zgrab 
ny, elegancki , lśniący. Korpus kształtu ryby. harmonijne powierz 
chnie nośne. Dźwięczą niby harfa gdy się im da psztyczka. Jes­
tem zakochany w  moim ptaku. W kiótcc poniesie mnie tam, do 
nieprzyjaciela. Wtedy pokaże, co wart. Najważniejsze to, że ja 
mu ufam stuprocentowo.

Zjawia się Sachsenberg.
—  Tziendohry Osteikamp —  mówi — będziesz się dziwił.... 

gdyż ten plac jest dla tego aparatu istotnie za mały. Po powolnym 
Fokkerze będziesz się musiał do niego specjalnie przyzwyczaić. 
Nie łatwo tu wylądować na tym ptaku. — Pójdziesz tu bydlę!— 
to ostatnie odnosiło się do jego psa, który popędził za kotem.— 
No to -serw” ? ...

Poszedł.
Za chwilę siedziałem w aparacie. Wszystko szło pięknie za 

wyjątkiem lądowania. To zupełnie inaczej niż z Fokkerem Za pią 
tym razem byłem pewny, że się «  ’ ało. a jednak maszyna wpadła 
w rów. .Śmigło złamar.c, jc-dno koło zr"'ęte. W kasynie śmiano się 1 
ze mnie. „Ptak" poszedł do naprawy. Na szczęście na drugi izień ] 
była sima mgła.

PIER W SZY  L O T  FR O N TO W Y

28 kwietnia moja „złota rybka", jak nazywałem samolot, by 
ła gotowa. Wraz z kolegą Kriigcrem oblatywaliśmy ją cokolwiek. 
Lądowania zawsze wypadały bardzo ryzykownie, ale nie doszło 
na szczęście do wypadku, na tym przeklętym małym placyku. 
Sadh-serierg, który się naszym ćwiczeniom przypatrywał, powie­
dział, że musimy ciągle jeszcze wprawiać się, gdyż maszyna „D 
3“  jest jeszcze szybszą.

Następnego dnia przejaśniło się i eskadra miała wykonać 
swój pierwszy lot frentowy Nam z Krugereni nie wolno było je­
szcze lecieć i  Kruger wybrał się do Gisteiles, by zabrać pczostawio 
ne tam rzeczy.

Gdy z inelancholją w sercu patrzyłem na siedm Albatrosów 
wylatujących z hukiem, przszła mi nagle do głowy pewna myśl:

— Poprostu weźmiesz swoją maszynę —  pomyślałem— i- po 
lecisz za nimi. Jeśli do nich dołączysz, to Sachsenberg nie bęcL- 
klął, a jeśli nie, to musisz urządzić się tak,żebyś był w  domu przód 
powrotem eskadry....

W dziesięć minut później byłem w  powietrzu. Mój Boże. 
cóż to za wspaniały aparat... Wkrótce byłem w odległości 3000 
metrów od linji frontu i  po dłuższem szukaniu odkryłem eskadrę, 
która znajdowała się o 1500 metrów wyżej odemnie i właśnie prze 
laty wała front z kierunkiem na zachód

—  Szkoda, —  pomyślałem. —  Dołączyć już me zdołasz, a sa 
memu przelatywać tak nisko nad frontem.... Lepiej nie! — Tak 
pomyślawszy pociągnąłem wzdłuż frontu na Dixmuinden, by nas 
tąpnie zawrócić do domu.

Byłem *w doskcnałvm humorze Nareszcie spełmło się moje 
najgorętsze pragnienie. Siedzę crto przy sterze, jui jako myśliwy, 
a nie goniona zwierzyna i  do tego mam taką pyszną maszyną..

—  Tam do djabła, a to co?
D. C. N.
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Litwy i B cj crts'
„W razia pctrzebyr gen. teligawki i ptk. Dąfcrawsk!

muszą nami dńwcdzić“
WILNO. Drugi dzień obcho­

du 20 -lecia Samoobrony Litwy 
i Białorusi, połączonego ze zjaz 
dem byłych jej uczestników, roz 
poczęła uroczysta Msza św. w 
Ostrej Bramie, którą odprawił 
ks. prof Walerjan Meysztowicz.

Na Mszę św przybył Komitet 
Organizacyjny obchodu, kompa- 
r.ja honorowa ze sztandarem i 
orkiestrą lidzkiego pułku piecno 
ty im. Ludwika Narbutta, pocz 
ty sz1 andarowe związków Kom­
batanckich, delegacje młodzieży 
szkomej ze sztandarami, delega 
cje oficerów i podoficerów puł­
ków., które powstały z Samoobro 
ny oraz liczni uczestnicy zjazdu 
i społeczeństwo wileńskie.

ODSŁONIĘCIE T A B L IC Y  P A ­
M IĄTK O W E J N A  Z A R ZE C ZU

l
Po nabożeństwie uformuwał 

się pochód, k tóry ulicami mias j 
ta przeszedł na ul. Zarzeczną 5, 
gdzie odbył się akt odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej na domu, 
w  którym w latach 1918 —  1919 
mieścił się sztab Samoobrony Li 
twy i Białorusi.

Po ustawieniu się kompanji 
i  poczt sztandarowych —  prze­
mówił prof Staniewicz, który 
przypomniał historyczne chwi­
le walk w obronie Wilna.

OW ACJE H A  CZESC GEN. ŻE 
LIG O W SK IE G O  I FU ŁK . D Ą ­
B R O W SK IE G O  W  C ZA S IL  A K A  

DEMJI

O godzinie 12 w -sali Teatru 
Mi-e;skiego odbyła się uroczysta 
akademja, na której obecni by­
li min. Kwiatkowski, gen. Żeli­
gowski, pułk. Bobiatyński, pułk. 
Prystor, wojewoda 3ociański 
prezydent Maliszewski oraz li­
czni przedstawiciele duchowień­
stwa, wojska, władz administra 
cyjnych i samorządowych.

W chw;li, gdy gen. Żeligow­
ski i pułs. Dąbrowski wchodzi­
li na salę, zebrani b. żołnierze 
Samoobrony-urządzi li im burzli 
wą owację

Akademję rozpoczęto uczcze­
niem pamięci Marszałka P łsuu 
skiego.

Po zagajeniu dr. Charkiewicz 
przy wtórze werbli odczytał lis 
tę poległych w obronie Wiln? 
członków Samoobrony

Poczem nastąpiły kolejne 
przemówienia gen. Dąb -  Bier­
nackiego, woj. Bociańskiegc, pre 
zydema Maieszewskiego, gen 
Żeligowskiego, senatora Abramo 
wieża przedstawiciela Ziemi Ko 
wieńskiCj dyr. J Gi atmana i in 
e y c ł

W  czasie przem ów ienia  gen. 
Żeligow sk iego , k lóry  m ów ił o

Wiednia, Legjonów Dąbrowskie­
go, pochorążowie z Powstariia 
1830 r , powstańcy 1863, strzel­
cy z Pierwszej Kadrowej i żoł­
nierze Polski odrodzonej.

W Y b OR z a R ŻĄ D U  s a m o o b ­
r o n y

Po zakończonej akademji od 
było się zebranie organizacyjne 
Związku Samoobrony Prezesem 
został obrany pułk. Bobiatyński, 
Na członków zarządu oorani 
zostali: pułkownik Jerzy Dą­
browski, Łukaszewicz, Pac -  Po 
maniacki, żemojtel, Jankowski, 
Cywiński, Nowicki Mienicid Os 
kierko, Trubickk hr. Tyszkewicz 
Jan i Giedroyć.
„GDY ZA  JDZIE P O TR ZE B A  T Y  
NAM I ZN O W U  B Ę D ZIE SZ D O 

W O D ZIĆ "

W czasie akademji b. uczest 
nicy Samoobrony kilkakrotnie 
wznosili okrzyki ku czci gen. Że 
ligowskiego. Pułk. Dąbrowskie­
go, w chwili, gdy wszedł na salę 
powitała burza oklasKow

Po zakończeniu akadmeji żoł 
nierze z partyzantki otoczyli puł 
kownika, gorąco zapewniając, 

Pr«y wtórze recytacji i pieś iż o ile najdzie potrzeba w każ- 
n. rycerskich, któremi w ciągu dej chwili są gotowi stanąć z 
wieków zagrzewano się do boju, bronią w ręku pod jego dowódz 
przed oczami widzów crzesunę twem
li się rycerze z pod Grunwaldu, i iz. A

tf p iłk  m, l .  M o t t a
n- nrwz^stańcłaeh Samoobrony

ciągłości historycznej walk o 
niepodległość i wielkość Polski, 
zeorani ponownie zgotowali mu 
owację.

Po przemówieniach zostały od 
czytane depesze nadesłane na 
Zjazd Samoobrony. Marszałek 
Śmigły -  Rj/dz nadesłał depeszę 
następującej treści: „Przesyłam 
serdeczne żołnierskie pozdrowie­
nia —  Śmigły -  Rydz, Marszałek 
Polski.". Pozatem depesze nade 
słali: b dowódca Samoobrony 
gen. Wejtko, gen. Olszyna -  Wil i 
czynski, woj Raczkiewicz i pułk 
piechoty ludzkiej im. Ludwika 
Narbutta.

Pierwszą część akademji za­
kończyły dwa odczyty, wygłeszo 
ne przez prof. Mienickiego i wi 
zytatorkę Gulbinową, którzy 
przedstawili wysiłek zbrój n# Sa 
moobrony i historię dni od 28 
października do 5 styczma

z Czajczyflsklth H E L E N A  N I E O Z I A Ł K O W S K A
lir 27 lutsto 18S8 ro u,

zmarła po d>ug’ch i dętklrh t e r i  ortach ooatrzo .a U Jakramuntaml d n a  11 grudn a 19?4 r.
HitSDoriaaa-zwiok-z io tiii żałoby biz-' u'. Moi,tw Rows-uei 16 do koScr-ła św. Jaic-ma oaoędz-e się dnia 
12 grudnie o  g. 5 pp. Nabożeństwo żał ib ie w dniu 13 grudnia o goaz. 10 rano; potem nastąp, pogrzeb

na cmentarzu ŚS. Piotra i Pawła n? A.itokolu.
Krewt.,ch, przyjaciół i znajomych zawiacam aia DZiECI* SIOSTRA I WNUKI.

„R Y C E R SK IE J PIEŚNI 
D E M "

SLA-

W drugiej części akademji 
artyści Teatru Miejskiego wyko 
naii w.z^ę sceniczną dyr. Po1: óg- 
Kielanowskiego p.t. „Rycerskiej 
Pieśni śladem".

Pułk piechoty im. Ludwika Nar- 
bntta wywodzi się z tych oddziałów mrę.
S?.mooVony i majora Dąbrowskiego,: Delegację powitał

cerów i podoficerów. oraz swą orkie- 

nt dworcu
które nie złożyły broni, lacz toczyły ppułk. Jerzy Dąbrowski, poczem uda- 
walki z Niemcami. W  ten sposób pułk j ła się ona do Bazyliki na nabożeń- 
ten jest najbardziej związany ze wspo stwn,
mnkriaur. Samoobrony Wileńskiej i Po nabożeństwie odbył się pochód 
z niej wywodź, swe najistotniejsze tra delegacji na Rossę gdzie u płyty przy 
dycje historyczną. mauzNcum z Soroem Marsr?Jka złożu

Doceniając w pełni znaczenie tej no piękny wieniec s« świeżych chry- 
trsdycji w  życiu pułku i  jego związek sautem.
z Samoobroną, pułkownik Cniryłło Sta| Popołudniu udano się a otwarcie 
nisław otoczył szczególną oniesą stwo wy^awy pamiątek Samoobrony, któ- 
rzone w Grodnie muzeum pamiąteic. ną ptuk za°il2 bardzo obficie całym 
po Samoobronie, które stanowi mu J szeregiem cennych eksponatów, 
zeum pułkowe, j W  dniu wczorajszym delegacja

Nic dziwnego więc, że nrcczystcść; wzięła udział w Mszy św. w kaplicy 
Iwudz.estolecia Samoobrony stała się Ostrobramskiej, następnie w odsłonił, 
szczegółnem świętem dla pułku pie- du tablicy pamiątkowej ne uiiry Za­
cho ty Im. Narbutta. Pttłk wysłał do 
Wilna na jej obchód kompanię ho­
norową ze sztandarem, delegację ofi-

rzeeze 5, gdzie n ieścił tlę s*!tab Samo 
obrony, a następnie w Akaiemji w 
Teatrhze Wielkim, gdzie przemawiał 
mjr. Debkiewicz. (1)

fe e to  Sz\pfrBiw
POSTAWY. Szwadron postawski' odbyło się przekazanie pułkowi kara 

pułku ułanów grodzie ńsldch obchodził binu ufundowanego przez szkołę po- 
w dniu 8 b.m. swoje doroczne święto, wszechną w Woropajewie oraz śrebr- 
łaczące się w roku bieżącym z 20-le- i ej trąbki sygnałowej, ufundowanej 
ciem powstania szwadronu. | przez zarząń gminy postawskiej.

W  ramach uroczystego obchodu

tte  o!io!i£ a n i
WILNO Prawe karze surow* każ­

dego p  fałszywe zeznania. Kodeks 
Karny w art. 140 postanawia, iż kto 
składając zeznania  ̂ mające służyć za 
dowód dla Sądu lub innej władzy, ze 
mia.e nieprawdę, lub zataja prawdę, 
podlega karze więzienia do lat 5, lub 
aresztu. Rozprawy karm na tern tle 
są dosó częste.

Wczoraj sprawę tego ruJzajn roz 
patrywał wileński Sąd Apelacyjny. 
Było to w powiecie swięc-ańskina. W 
danym procesie karnym motyw* m zli 
zenia fałszywych zeznań, w Sąuzie, 
pod przysięgą, była chęć obalenia te­
stamentu. W  roku 1934 p. Aniela 
Kurcinowska sporządziła testament 
zapisując swój majątek, 2,85 ba zie­
mi, swemu mężowi Władysławowi 
Kurcinowskiemu. W  roku 1S37, po 
śmierci Furcirowskie., siostry jej, 
Anna Wołodźkowa i  Marja Lekare- 
wiczowa, niezadowolone, iż ziemia 
siostrzana nie pozostaje w rodzinie, 
lecz ma przejść we władanie męża 
zmarłej, który —  ich zdaniem — nie ’ 
zasługuje na ten zapis, postanowiły | 
wspólnie ze swymi mężami, oraz szwa 
grom, "balić testament. W  tym ce-! 
In za pomocą kilkakrotnych libacyj! 
w restauracji Smujły Kuryckiego w

HodudszKacb i urzekupstwem, namó­
wiono świadków, którzy byli obecni 
przy sporządzaniu testamentu, do zło 
żerna fałszywych zeznań. Kalinow­
skiemu dano 50 złotych, innym podo­
bne prezenty w postaci pieniędzy, 
pszenicy, orzechów. Istotnie też prze 
słuchani w drodze rekwizycji w 
Łyntupach świadkowie Tarakiewicz i 
Kaliński pod przysięgą zeznali fał 
szywie, że testatorki nie było przy 
sporządzaniu testamentu, że t. sta 
ment był uprzednio przygotowany 
przeu nadejściem świadków którym 
treści nie odczytano l t.p

Te Lamentu nie udało się jednak 
obalić, gdyż sprawa wyszła na jaw i 
wszyscy, zarówro zainteresowani w 
obaleniu testamentu, jak świadkowie 
znaleźli się na ławie oskarżonych.

Sąd O eręgowy wileński na sesji 
wyjazdowej w Swięcianach w dniu 1 
czerwca r.b. skazał Leona Kalinow­
skiego (ur. w reku 1865) oraz Alek­
sandra Turakiewicza (ur. w 1874), 
którzy padpi ;ywali się na testamen­
cie jako świadkowie, na 1 rok aresz­
tu kaidego za złożenie fałszywych 
zeznań, zaś siostry testatorki: Anno 
Wołodźkowa i Marję T ska.-ewiczową. 
mężów ich Mateusza Wołodźkę i Sta

nisława Lekarewicza, oraz szwagra 
Józefa Lekarewicza, wszystkich po 1 
roku i 6 m-esięcy, za nakłonienie 
świadków do fałszywi ah zeznań- 
Wszystkim skazanym Sąd karę aawic 
sił na lat trzy, biorąc pod uwagę, że 
przestępstwo dokonane zostało na tle 
i tosunków rodzinnj cb.

Przeciwko wyrokowi temu apelo­
wał prokurator, uważaiąc, że kary są 
niepri porcionalnie niskie. Sąd Apelar 
cyjny w Wilnie uwzględnił tę apela­
cję i wyrok pierwszej instancji uchy­
lił, zaostrzając wymi-r kary. Leonowi 
Kalińskiemu i Al8ksandrcwi Turakie- 
wiczowi Sąd Apslacyjny wymierzy, 
karę po dwa lata więzienia, zawiesza­
jąc wyko’ anie kary jedynie 73-letnie- 
mu Kalińskiemu na przeciąg lat 3-ch. 
Dalej Sąd Apelacyjny cofnął zawie­
szenie kary półtorarocznego więzie­
nia Mateuszowi Wołodźko, Józefowi 
i  Stanisławowi Lekarewiczim ta ł, iż 
będą oni musieli karę tę odbyć, po­
nadto nałożył na obydwu Lekarewi- 
ezów grzywny po 100 zł. (ewentualnie 
10 dni więzienia), Jedynie co do An- 
jiy  Wolodźkowej i Marji Lekarewiczo 
’-'ej pozostał w mocy wyrok Sądu O- 
k.ęgowego. skazujący je no.półtora 
roku z zawieszeniem kary na lat trzy.

Z tycia katolickiego
WYJAZD ARCYPASTEEZA
J.E. ks. Arcybiskup - Metropolita 

Romuald Jałbrzykowski wczoraj wie­
czorem wyjechał ao Warszawy na kon 
ferencję Episkopatu Polska (r) 
NOMINACJA WIZYTATORÓW RP--

LIGJI W  SZKOŁACH POWSZ.
WILNO. J.E. Fs Arcybiskup » 

Metropolita wileński mianował sze-fcg 
nowych wizytatorów nauki religji w 
szkołach. Nominacje otrzymali nastę 
pujący kapłani: ks. proboazoz Stani­
sław Majewski, jako wizytator nauki 
religji wszkolach na terenie p .ra fij: 
Troki, Stare Troki, Rykonty, Lardwa 
rów i Biała Waka, ks. proboszcz Cze­
sław Żuk w pa, ; Raków i Gródek, 
ks. proboszcz Stanisław Rudnik w pa­
rafjach: Chochla, Dubrowa, Obórek i 
Horodziłowo, ks. proboszcz Czesław 
Kardel w par.: Postawy, Hruzdowo, 
Wesołucha i Wołkołata, ks. proboszcz 
Stefan Ostaniewicz w par.: Prozoro- 
ki, Łużki, BobroWoZi zyzna, Jazno, 
Czerniewicze, Dzisna i Hołomyśl, ks. 
proboszcz Józef WojYzunas w par.: 
Rymszany i Dukszty Kolejowe, ks. 
proboszcz Kazimierz Baniewicz w 
par.: Święciany i Hoduciszki, ks dziu 
kan Kazimierz Szyłejko w p«r. : Św j , 
Zaświrz, Pzemetowszczyzna, Kluszcza 
ny, Żeladź i Konstantynów, ks. pro­
boszcz Juljnn Cimaszkiewicz w par.: 
Źodziszki, WisznieW, Daniuszew i Nie 
staniszki, ks. dziekan Aleksander Che 
dyko w par.: Białystok, Dojlidy, Sn- 
praśl, Doi rzyuiew, Wasilków, Czar­
na Wieś, Zabluaom, Micnałowo i Gró 
dek, ks proboszcz Józef Wołejko w 
(jar.: Tryezówka i Juchnowiec, ks.
pr Paweł Sargiewicz w par. Turośń 
i Scraż, kc. prob. Tad. Szadoey w par, 
Goniądz, Kalinówka i Mońki, ks pro­
boszcz Antoni Skalski w par.: łnarew 
ka, i Swislocz, ks. ‘ óziekan Jerzj Ża- 
mejć w par.: Wołkowysk (jentralny i 
miasto, Krzemienica i Hniezno, ks. 
proboszcz Edward Ciechanowski w 
par.: Mscibów, Porozowo, PoJoro.-k i 
Łysków, wreszcie ki, proboszcz Ka­
zimierz Walentynowicz w par.: Szy­
dłowiec, Białowieża, Międzyrzecz i I 
Wielka Łopienica. (r)

  oO o-----------

List tfe RefiakcjS
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

„S.ow o" niejednokrotnie dawało 
wyraz swemu kultowi dla osoby ś.p. 
Rektora Marjana Zdziechowskiego, 
może zacem nie odmówi umieszcze­
nia tego listu o’ wartego w sprawie 
owego kultu dotyczącej.

Przystępując w porozumieniu z 
Rodziną Zmarłego Uczonego do upo­
rządkowania pozostałej po Marianie 
Zdziechowskim puści/,nie literackiej 
celem zebrania i naukowego opraco­
wania materjałów do przyszłej o 
Nim źródłowej monografji, zwracam 
się tą. drogą do wszystkich, którzyby 
mogli udzielić jakichś informacyj, mo 
gąeych rzucić yięce światła na Jego 

J życie, i działalność, z proóbą, aby ze- 
' i hcieli nadsyłać pod moim adresem 
! (Wilno, ul. Młynowa 2 m. 21) —wapo 
j-iMicnia o Nim, wiadomości o charak 
‘ : my stycznych szczegółach z Jego ży 
cia, relacje o rozmowach z Nim i mo­
żliwie dokładnem wskazaniem towa­
rzyszących okoliczności (zwłaszcza 
czasu i miejsca) a przedewsystkiem 
listy Jego, k .orych wroł po wyko­
rzystaniu gwarantuję.

Dr. Janina Budkowska
P, S. Wszystkie pisma proszone 

sa o przedruk niniejszego listu.
 oO o-----------

Zalśiis w s borze
W ILN O  W c2oT?j w  czasie 

p ierw szego kazania w ygłoszon e­
go  w  języku  polskim  przez n o­
wego biskupa praw osław nego 
Siem aszkę w  soborze św . Ducha, 
w yn ik ło  zajście.

K iika osób  spośród obecn ych  
próbow ało przeszkodzić biskupo 
w / .

D em onstrantów  usunięto z 
soboru  i spisano tta n ich  pro t o - , 
kół.

t  p f O B H H i
z KULIKOWSKICH

Z 0 F J 4 ^-WICŻOWA
po długlcń i rtężkch rleryien^arh opatrzona <£ Sakra mantami, 

zmarła i.ia 9  '•rudnia 1933 r. w w e :u lat 34.
N^Tożeństwo za(i tne odbpaz e się tn a 12 gruania r. b. w kaplicy 

na kossie o godz, 10, poczem nastąm pogrzeb.
O czem zawiadamiaj

MĄł , D IEC, i BRACIA.

DE‘tlR^ YJ \
J. F. ks. tfEtrapolfty Jflłłjrzykcwsklpgs 

i J . E. 20. blstoa Mic^lkiEwicza
or! pifistwowemE

W ILN O  W  dn.u w czorajszym  
w ojew oda  w ileński pułk B ocian 
ski w  im ieniu Pana Prezydenta 
R zeczypospolitej dokonał deko­
racji odznaczonych za w ybitne 
zasługi na polu  pracy  społecznej 
J- E. Ks. Biskupa Sufragana W,i 
leńskiego K azim ierza M ikołaja 
M u h aik iew icza  K rzyżem  K om an

dra W óycick iego  rektora U.S.B., 
ks. A dam a S aw ick iego kancle­
rza K u rji M etropolitalnej, ks. 
L ucjana C haleckiego kanonika 
K apitu ły M etropolitalnej, ks. Ja 
na U szyłłę rektora serrrinarjum 
duchow nego, ks. A nton iego C i- 
chorskiego p ro f U.S.B., ks. dr 
K azim ierza K ucharskiego prof.

dorckim  z gw iazdą orderu  Odro ^gim nazjum  0 .0 .  Jezuitów , ks.
dzernia Polski i ks. prałata A da 
ma Saw ickiego, rektora B azyli­
k i W ileńskiej krzyżem  oficerskim  
orderu  O drodzenia Polski.

N astępnie w o jew od a  u dtkoro 
w ał Z łotym  K rzyżem  Zasługi’ J. 
E. K s. A rcvb iskupa  M etropolitę 
W ileńskiego Rom ualda Jałbrzy - 
kow skiego, ks. p ro f dr. A leksan

Rom ualda fiw irkow skiego dyr. 
Instytutu A k cji K atolick iej oraz 
Złe tym  K rzyżem  Zasługi po raz 
drugi ks. m gr. A leksandra Moś 
ełckiego.

W szyscy odz aacze:. zostali 
za zasługi na p o lu  pracy społecz 
nej.

Bataliony iunack!e
kciT zadania i prace

WILNO PraeJ niedawnym czasem
wileński batalion junaków obchodził 
uroczystośi przyznania mu pierwszej 
ragrody w  postafci proporca za pracę 
w okresie letnim, oraz za przodowni­
ctwo W służbie pracy przed oddzia­
łami całąj Polski.

Od paru dni są ronplakato—ane po 
mitócie ogłnszenia o zapisach ochotna 
cz^ch do Jonacjsich Hufców Pracy. Z 
uwagi więc na te dwa powyższe fak­
ty, warto sohie uprzytomnić czem jest 
J.H.I i co on daje tej młodzieży, któ 
ra przesuwa się przez jego szeregi

J. H P.
Pierwsze prośby stworzenia w Pol­

sce służby pracy rozpoczęte zostały 
w roku 1934. Przez dwa lata insty­
tucja ta przechodziła przez różne 
formy. Wreszcie w roku 1936 kierów 
nictwo nad Hufcami Pracy objęły 
władze wojskowe, które przeobraziły 
je wećłus swych zasad.

Pobyt w bataljonię okr&slony zo­
stał na czas dwóch lat. t wykorzysta­
ny miał byc na pracę o&ólno - szkole-i 
niową i wychowawczą. Hufiec Trący 
miał dać młodzieży to, czego jej nie 
dał dom rodzinny — neukę i wycho- 
wani"

Dziś kierunek ten zostai zmienio­
ny. Junacki Hufiec Pracy został prze 
kształcony w Huiiec Szkolenia ZawO 
dowego.

W  kadry J.H.P. przyjmowana jest 
tyli:o młodzież niezamożna, pozbawio­
na nauki i możności zarobkowania,

CO DAJE J. H. P.

Dwa lata pracy ad sobą, kształć, 
nia charakteru i nauka prsay zawodo­
wej dają tnłoder” ’ chłopctr możność 
zdobycia kawałka Chleba i pocz muc 
swej waauości społecznej.

Junak po wstąpieniu ao b&taljonu 
ma możność wyboru wśród kilkudzie­
sięciu zawodów, jedego mu najbar­
dziej odpowiadającego i krzoałceiua 
się w nim.

Szkolenie w rzemiośle, jest to zwy­
kły termin rzemieślniczy, odbywany 
w warsztatach z dodatkiem nauki na 
kursach. Trwa ono 2 — 3 lata. Po 
skończeniu szkolenia junak zdaje eg­
zamin przed komisją i otrzymuje świa 
dectwo czeladi ka.

Latem junacy wykonują prace z>e 
nttib przy naprawib dróg j regulacji 
rzek, oraz budują bo.ska i stndjOny 
sportowe.

Piaez ca»y cznc pobyńi w Hufcu 
junak dostaje umundurowanie, utrzy 
manie, żołd i premje za wykonane 
roboty.

Nad. zdrowi em ducha czuwa napę 
lan. a nad zdrowiem dała lekarz...

R iwrocześnie z nauką zawodową, 
junacy przechodzą kurs sprzysposi 
hienia wojskowego i wychowania fizy 
cznego.

ŻEŃSKIE OSIEDLA JUNACKIE
Prócz męsijih bataljonów i kom- 

pamji pracy, gdzie skupiona :est mło 
dzież męska, istnieją tak: e żeńskie 
kompanje pracy, pozostające w sta­
łych osiedlach. W  osiedlach tyc' jn- 
naczki uczą się prowadzić gospodar­
kę wiejską oraz przechodzą kurs kra 
wieczyzny, tkactwa i t.p. Poza sze­
ściogodzinną pracą zawodową junacz 
ki odbywa i: naukę w zakresie szkoły 
powszechnej.

Warunki przyjęć i czas pobytu w 
Hufcu sa takie same, jak junrków

iz A.

Nieprcgdłr w zdradzie 
gm ^y Hraz ro^i

WILNO. Na zarzadaeOiir nroku-u 
tora m. Wilejki zostało przeprowadzę 
ne dochodzenie przeciwko wójtowi 
gmi-y Prozoroki Wilczyńskiemu Zyg­
muntów’ pon.ewaa nie wywiązał się Mi 
należycie z poleceń Sądu Okręgo­
wego w Wilnie. Wilczyński eóowiąza 
ny był jako wójt do wyeg?i trowania 
sar pieniężnych nałożonych przez Sąd 
na osoby, zajmujące się pędzeniem sa 
raogonu.

W  tnku lochocLeuia ustalono brał 
w kancelarji gipinnej kilku aktów, 
oraz znaleziono szereg spraw, które 
leżały niezałatwione od lat kilku 
Wójt i sekretarz Chodkiewicz przy- 
znali się do w in j, tłumacząc się zbyt 
dużą skalą włożonych na nich obo­
wiązków. iz. A.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM  
W 7LENSKIEGC T -W A  

PRZECIWGRUŹLICZEGO
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KRONIKA WILEŃSKA

PONIEDZ 
Dziś ^  2

AleKssnara 
mtro 

Łucu P. M.

Wschód słohes fi. 7.35

Zachód siohcfi ». 2.4

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
w dniu 12 grudni* 1938 r.

W  dalszym ciągu naogół chmur 
no, w dzielnicach południowych gdzie­
niegdzie śnieg. Na wschodzie lekki 
mróz, posatem po nocnych przymroz­
kach temperatura w ciągu dnia nieco 
powyżej zera. Umiarkowane, chwila­
mi jeszcze dość silne wiatry połud­
niowo - wschodnie.

 oOo---------
DYŻURY APTEK:

Dziś dyżurują apteki: Jundziłła
(Mickiewicza 33), Mańkowicza (Pił­
sudskiego 30), Ohrościckiego (Ostro­
bramska 26), Filemonowicza (Wielka 
25), Pietrusewicza (Zarzecze 20).

W terenie 1 na torach
Pierwsza porażka Cracovii na tw rie e

po Belgii i Kol?nd]i
BRUKSFI A Wczoraj późnym i krotnie na lodowisku pozostawa 

wieczorem Cracovia rozegrała | ło jedynie trzech Polaków. Sy
trzeci mecz hokejowy na swojem 
tournee po Hulandji i Belgji. 
Mecz odbył się w Gruksel. Prze 
ciwnikiem polskiej drużyny był 
zespół Etoile du Nord. W skład 
którego wchodzi kilku Kanadyj 
czyków. Po zaciętej walce niez 
naczne zwycięstwo odniosła dru 
żyna belgijska w  stosunku 3:2 
( 1 :0 , 0 :1, 1:2 ).

Do zwycięstwa Belgów przy 
czyn li się w pierwszym rzędzie 
sędziowie, którzy usuwali pod 
TÓżnemi pretekstami zawodni­
ków polskich z boiska. Niejedno

Hotel Europejski
w W i i n i •

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony *  pokojach. Winda osobowe

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  t an i e .  
Telefony w pokoiach.

TEATRY I MUZYKA
— Teatr Miejski na Pohulance.

Dziś, o godz. 20-te,j „Gałązka rozma­
rynu". Ceny popularne.

Jutro o godz. 20-ej „Gałązka roz­
marynu".

— „Sędzię z Zalamei" — najbliż­
szą premjerą Teatru Miejskiego. W* 
sobotę Teatr Miejski wystąpi z pre­
mjerą komedji Calderona de ia Bar- 
e.a „Sędzia z Zalamei" w reżrseTji 
dyr. Kielanowskiego.

— Teatr Muzyczny „Lutnia". Dziś 
po cenach propagandowych po j o- 
statni „Krysia Leśmczaujcać!.

Jutro „Król na jedna noc".
— Teatr dla dzieci. Na okres świą 

teezny Teatr dla dzieci przygotowuje 
„isetleem Polskie" Rydla, oraz Jaseł­
ka niepodległościowe.

— Już we środę

' P r o g r a m y  r a d i o w e
WARSZAWA 

I Poniedziałek, 12 grudnia 1938 r.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka.
7.00 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka.; flzw. 'V\ars\!'ank 
t ,00 Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa, i <HBHHBHHIMII
11.00 Audycja dla szkól. 11.15 Walce 
Straussa w różnych interpretacjach. —
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12.03 Audycja południowa. 13.00 Au-

' dycja dla kupców i rzemieślników. —
13.30 „Oralorjum" — audycja dla li-

DZIŚ PREMJER A.
Wielki film na tle REAO_UCd FRANCUSKIEJ

m m m
mocionuj ce Drzvaody Szkarłatne o kwiat j. Oąrcm

baro-
n wei Orezy, reż. gen. 
"  eksandra K o r d y .

zgiozv i s^nsacti .. Przy
sniu n lot'tiv rozkwita m ło jć ijie k n ko orowy r adpr.

tuację uratowała jednak niosły | ceów. *14.00 Przerwa. 15.00 Teatr Wy
dla młodzieży. 15.30 Muzykachanie ofiarna gra krakowskich ! 

hokeistów, zwłaszcza Wołkow- 
skiegu, Marchewczyka i Micha­
lika.

Warto zaznaczyć, że do osta 
tniej chwili wynik był remiso­
wy 2:2. Dosłownie w ostatniej 
minucie udało się Belgom zdobyć 
trzecią decydującą o zwycięst­
wie bramkę.

W niedzielę późnym wieczo­
rem Cracovia rozegra os+atni 
mecz w Antwerpji.

Wysokie minimum olimpijskie
WARSZAWA Międzynarodo- ’ skiemu i przedstawiają się jak 

wa federacja lekkoatletyczna u- następuje:

„ 1 E Z E B E L " .

„ R  0  5  A  L  S E “

stanowiła niezwykłe wysokie 
minima dla uczestników olimpij 
skiego turnieju lekkotletyczne- 
go. Minima te, wypracowane 
przez federację międzynarodową 
zgłoszone już zostały międzyna 
rodowemu Komitetowi Ohmpij-

w skoku wzwyż —  185 cm. 
w skoku wdał —  720 cm. 
w trójskoku —  14,50 m. 
w oszczepie —  65 m. 
w młocie —  50 m. 
w dysku —  46 m 
w skoku o tyczce — 4 m.

Szwajcaria bije Ciachesław
PRAGA Międzypaństwowy 

mecz hokejowy pomiędzy repre 
zentacjami Czechosłowacji i 
Szwaj carj i zakończył się zwycięs

stosunU1. 
:o:-.u puc 

e.

twem Szwajcarji w 
1:0. Jedyna bramka r 
ła dopiero w trzeciej rund

Poznań pokonał reprezant. Berna jJ
POZNAŃ. W sobotę wieczorem re. bliezność uzysKał z Schluegerem wy- 

prezentacyjna drużyna Szwajcarji, « oik i cmi»uwy. Walka ta zadecydowa- 
występnjąca pod nazwą irużyny ber-1 ła więc o zwycięstwie osłabionej re-
neńskiej, rozegrała spotkanie z repre 
zemtacją okręgu poznansmegc prze­
grywając w. stosunku 7:9. Goście wy 
stąpili w tym samym składzie, w ja- 

_ kim walczyli przeciwzo reprezentacji

I Polski w Warszawie, Poznań m w - 
mi?«it osłabiony był brakiem Saymu-
ry, Klimecklego i Jareckiego.

Walki stały m»ogół na średnim po­
ziomie. Wśród poznańczyków wyróż­
nili ńę. Czerwiński i Białkowskv Za­
debiutowali w drużynie aoznańskioj 
zawodnicy Stelli gnieźnieńskiej Kacz 
marek i Sobieralski. W druźypie go­
ści dobrze reprezentowali się pod 
względem technicznym Sutera i Me­
yer, Szwajcarzy walczyli przeważnie 
na dystans, względnie półdystans, 

j rzadko wchodząc w zwarcie. Poznań- 
i scy zawodnicy byli wogóle bardziej 
wszechstronni i stanowili zespół bar- 

I dziej wyrównany.
W poszczególnych wagach wyniki 

i były następujące:
W wadze muszej — Stempniowicz 

, , po żywej i ciekawej walce nie roz-
W y p r 0 W 8  p r z f i ? S W fatC C Z na  strzygnął spotkania z Vigetem (Sw a-

Antoś, wyrostek lat 15-.tu, mysz-1 carJa>- w trzeciei . randrie Szwajcar 
kowal po ulicy Mostowej, przeprowa- i wTT8Źnie załamał się, ednak rolak
(1 zając, ot, tak sobie, -  od nieobco- ! nie .zdołał P«6ckyUć zwycięstwa na
nia „lustrację" prywatną kamienic J stitinę.  ̂ I
i podwórzy.. j W  koguciej — Meyerowi (Szwu

W pewnym momencie, poprzez c- J przyznano zwycięstwo na punkty nad 1
kratowane okienko piwnicy, umieszczo ! Czerwińskim,
ne przy same-j ziemi, od strony dzie- poznan czyka, 
dzińca, dostrzegł Antoś większą ilość

man w W !lnie. Światowej sławy pia­
nista IgnaCy Friedman wystąpi w 
Wilnie tylko raz pojutrze, we środę 
dnia 14 grudnia, w sali b. Konserwa­
tor jura (Końska 1.)

B Iety już do nabycia w sklepie „Fil 
harmonja", Wielka 8.

 oOo -
Po2 r w Oransch
WILNO. Onegdaj w Oran ach wy­

buchł pożar, który zniszczył doszczęt 
nie dom mieszkalny Waszkielewicza 
Feliksa, oraz mieszczącą się w nim 
piekarnię Chorościowej Janiny. Pużar 
spowodowały iskry, wylatujące z ko­
mina. Dom był zaasekurowany na su­
mę 4 tys. zł. iz. A.

 oOo---------

prezentacji Poznania.
Przed rozpoczęciem walk drużynę 

gości powitał imieniem poznańskiego 
OKręgr inż. Suligc/wrk: Na powitanie 
odpowiedział w imieniu Szwajcarów 
p. Rrtzi.

Na ringu sędziowali na zmianę 
Polak Urbaniak i Szwajcar Ritzi a 
na punkty p.p. Derda (Polska), Sa- 
enger (Niemcy) i Olement (Szwajca 
rja).

MIEjSKr NA POHULANCE
* Dz i S  o godz. 20-tei.

.GAŁĄ?KA RO MARYNU”
Ceny popularne.

T E A T R
m u zyczn y i i L U T N I A "

Występy Janiny Kulczyckiej
D z i ś  

»o cenach DroDagandowvćt!
„KRYSIA LESKI CZAJKA"

NOTATKI PA0.f0 WEiM.jn

smakowitych artykułów żywnościt, 
wych, ustawionych na półkach, bądź 
też poprostu ra ziemi...

— U - uch! Ważna piwnica, nia- 
chaj jo ogni! — szepnął zachwycony 
tą „martwą, naturą" Antoś, — jedzeń- 
nia tut tyła, co na cały miesione, 
chwycił... Musić na świenta przyrvch- 
towałi! Nia inaczej!

Kiłbasy suehie, calnem> kronżkami 
na ściani wiszo! Żeb tak, choć para 
takich mieć!

A szynki jakie, fajne, — tłuste, ró 
żowińkie, sznurkim obwionzane! Ja 
■wieli nie chcą! Dla mni i jedna, taka 
ehwyciłab na świenta!.. — medyto­
wał w dalszym ciągu, poczem, — nie 
zadawalniając się samem tylko plsto- 
nieznem; zachwyrami, — próbował 
sforsować zamki!...

Niestety, podczas tej 
dybał Antosia właściciel 
rpznlt.acie przedświąteczna 
aprowizacy.ina skończyła 
ną klapą!...

NOWE NAGRANIA PŁYTOWE 
UTWORÓW SZYMANOWSKIEGO 

W AUDYCJACH RADJ0WY0H
Polska publiczność oddawns już 

Wynik ten krzyw .zi t oczekuje nagrań płytowych utworów 
który był conajmniej j Karola Czym an owakiego. Dotychczas 

równorzędnym zawodnikiem. j bowiem nie wiele nich utrwalo-
W piórkowej — Skałecki odniósł no na płytach. To też z prawdziwem

obraźni
obiadowa, 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. — 
16.20 Kronika naukowa. 16.35 Najpięk­
niejsze kwartetyklasyków wiedeńskich.
17.30 „Od Jordanu do Libanu" — felj. 
17.45 Muzyka. 17.50 20 lat przemysłu 
elektrycznego — wywiad z elektrykiem. 
18. Audycja dla wsi. 18,30 Audycja 
strzelecka. 19,00 „Rozmaitości muzycz­
ne" — koncert rozrywkowy. 20.35 Au­
dycje informacyjne. 21.00 Koncert z 
okazji 50-letniego jubileuszu pracy 
kompozytorskiej. 21.40 Nowości litera­
ckie omówi Jan Lorentowicz. 22.00 — 
„Dzieje symfonji" — audycja. 22.55 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. Komuni­
kat meteorologiczny. 23.05 Wiadomo- i 
ści z Polski w języku francuskim.

Wtorek, 13 grudnia 1938 r.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyki
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka.—
8.00 Audycja dla szkól. 8,10 Przerwa.
11.00 Audycja dla szkól. 11.15 Nasi u- 
lubieńcy śpiŚwają. 11.57 Sygnał czasu J 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po j 
ludniowa. 13.00 Przerwa. 15.00 „Mam! 
13 lat" powieść. 15.15 Skrzynka ogol- ] 
na. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 — j 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado-; 
mości gospodarcze. 16.20 Przegląd ak­
tualności finansowo -  gospodarczych. I
16.30 Pieśni Corneluisza w wyk. Tatja1 
ny Nouer - Mazurkiewiczowej. 16.50 — 
Ukryte siły morza i wnętrza ziemi. •—
17.00 Utwory fletowe w wyk. Feliksa 

j Tomaszewskiego. 17.25 Na tropach 
i przemysłu staropolskiego — pogadan- 
I ka. 17.35 „Z pieśnią po kraju" — aud. 
j 18.00 Audycja dia wsi. 19.30 Audycja

dla robotników. 19.00 Koncert rozryw- 
i kowy. 20.35 Audycje informacyjne. —

21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 Życie 
literackie w Rosji Sowieckiej — szkic 
Czesława Zgorzclskiego. 22.15 Koncert 
solistów. 22,55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
itego. Komunikat meteorologiczny. — 
23.05 Wiadomości z Polski w języku 
niemieckim.

WILNO
Poniedziałek, 12 grudnia 1938 r.
6.57 Pieśń poranna. Patrz program 

warszawski. 8.10. Program na dzisiaj. 
8,15 Muzyka poranna. 8.45 „Powraca 
my do zdrowia" audycja. Patrz prog­
ram warszawski. 11.15 Z różnych oper 
11.40 „Pizysięga rekruta" — reportaż 
dźwiękowy. Patrz pi ogram warszaw­
ski. 13,30 Grsforjum — audycja. — 
Patrz pi Dgram warszawski. 15.30 Mu­
zyka obiadowa. Patrz program war- 
bzawski. 18.00 Wileńskie wiadomości 
spo-rtowe. 18.05 Piosenki włoskie. — 
18.2C Z naszego kraju: „Kraśnik w 
Igoalinie" — pogadanka. Patrz prog- i 
ram warszawski. 22.00 „Nowa taryfa j 
elektryczna" — pogadanka aktualna, j ■
22.10 Notatki Wilnianina — omów: j 
Mik. 22,15 Koncert Eratniej Pomocy jj 
Studentó t  Państwowego Konserwator*:1 
jum w Warszawie. Patrz program war}

j szewski. 23.05 Zakończenie programu. Ul
BARANOWICZE 

mtr. Sygnał trąbka K.O.P. 
Poniedziałek, 12 grudnia 1938 r.
6.57 Pieśń poranna .8.10 Nasz pro­

gram i wiadomości z naszych stron.— 
8.20 Koncert poranny. 11-57 Waice 
Sfrnussa w różnych interpretacjach.—
14.00 Muzyka z plvt. 15.30 „Audycja 
dla gospodyń". 15.40 Muzyka z płyt.
16.10 Zakończenie programu.

Nieodwołalnie 
ostami dzień 

JUTRO PREMJERĄ 
Nelson FDDY 

tteanor P uW ELL 
Nai-iękmeisza i na,k szt wu Msza komecja orodukcji 1938-30 r 
Czaiuiacv romans! l.naj iąc-c melod e! Kcż. mi trzW ,5 .V ar Cyke

Począttk o ?. 4 ei Niezwykle melodyma i wesoła
GPER-TKA FlLMOń/A reżv er i Georga Jacoby:ego

C Z . ^ - P ł  H 0 C Y  K I J O W E J
W roli głównej znana węgierska tancerka-Spiewaczka M IR IKft R0E K. 

bpiewl Podziw budzące t f.c ! 1 n ewa ąca Drzea.  wystawa1 Nadpr.: Dodatki
mmmmm.
H E L IO S  | Ostatni

dzień
według 

3teL ŻeromskiegoG t  e e t f u "
W roi. r ł: LuT'eńska, £am ą̂ :̂k  ̂ Sa mborski, itsaow skf i in

Ż 6 Ł T F ,  C I E N  I E “
Stroneim — Susy Prlm- — Charles Vanel

J U T R O
wielka sensacia 
Ink szyno v —  Frlch v  

   ..

Chrze^dia^sKie Ki no  „15W IATdvvn,,ł Mickiewicza
Film przeżycie

F 0 H T A ? ; C E ftK I
film n e do zagomn er. a.

— (D ł ewczeta pod terorem) —
Na czele wi Ikiei obsady Sette O AVIS 

Poczrtki seansów o 4-ei. w święta o g. 1-ei.
-AM

SALA b. KONSERWATORIUM
Ko: ska 1:

Już pojutrze we środę  dnia 
14 grudnia o g. 8.30 wiecz.

y F R I E D M A NJEDYNY RECITAL FOJłrEPIftNOW Y.
Progrsm #ypełni I n  n  9i T m i s t r z  I II •
W programie m. in. Bacn-Busoni — Oaconne, Schumann — yurnaval o t . 9, 
Ll opin —- Polonaise B-dur. Ball.ade G-moll. Konceri me będzie w Wilnie powtó­

rzony. Bilety w skieoie muz. .rilharmoma*. Wielka u

/OD ARK i ŚWIĄTECZNE
uieczne pióra, ołówk 4-o kolor. 
Zabawki przybory biurowe, aloumy 
foto. Ozdoby choinkowe, pocztówki.

W ł a d y s ł a w  S B R K O m
Wilno. Mickiewicza 5.

Czas na w yższy  pom yśleć o ogło­
szeniach Świątecznych!! I

^Ogłoszenia
do
warunkach bardzo

c j ,n w A “ DO cenachdo ( łJ t U W H  tanich i
na dogodnych

p r z y j m u j e  
BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana GRABOW SKIEGO
w  W ilnie. G arbarskal. Tet. 82.

Kosztorysy na żądanie I I

CHŁOPIEC lat 17 silny,Nie ma niewykształconych, odkąd 
pojawiły się książki, odkąd należa j przyjmie jakąkolwiek pracę, 
do sprzętów domowych każdego' śniej-wa 

cywilizowanym świe-j — Pmieszkania 
cie.

18 — 9.
w

zdrowy —■ 
Ulica,

Swiątnicki.

f f  1

Carlyle.

Ś  C 1 “N O W O
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

Wilno, zaul. ś-to Jerski 3. 
Czynna od 12 — 18.

Kaucja — 3 zl. — Abonament 1,50 zł. 
Wysyika na prowincję.

W I N A
W. OSMBtOWSKk, Wilno
mają ustaloną renomę wyborowych, 
są start, leźałe, mocne i zdrowe. 
Poleca się mieszankę JAGODOWĄ 

do nabycia wszędzie.

MŁODA, zdrowa, samodzielne gotowa 
nie, Teferencje, nauka pracy do wszy­
stkiego — do małej rodziny. Oferty do 
Adm. „Siewa" dla D. S.

Z  g  u 0 y

Biuro p ło s z e !

] .
I

uznaniem należy powitać ukazanie się 
nowych nagrań i to w wykonaniu or 
t.ystów, znających .dobrze muzyczne 
intencje kompozytora — Eugpnji U- 
miiiskiej i Zygmunta Dygata; artyści 
ci nieraz grali pod osobistem kif- 
rownictwern Szymanowskiego.

Na płytach „Orpheon" nagrali oni 
następujące utwory: dwa „Mity" 
„Narcyz" oraz „Dziady i Pan" ; trze 
ci bowiem utwór tego cyklu „Fontan­
na Arethuzy" istnieje .już w trzech 
wersjach płytowych; pozatem nagrano 
„Romans", „Pieśń kurpiowską", ja­
ko powtórne nagranie oraz z „Harna 
siów" ko-mnwe. solo tenorowe opra­
cowane / Pawła Kochanowskiego 
na skrzypce. Zadaniem tych ostatnich 

| n.igrań .jest międzj  ̂ innemi spopula- 
nański wvkrzal b. poważne braki i ryzowanie utworów Szymanowskiego 

i w j tylko dzięki wielkiej ambicji przetrzy i wśrój szerokich warstw społeczeńst- j 
. yprawa maI wszystkie starcia. Iwa.. Radjosłuchacze będą mieli sposo |
srombt- I W  ostatniej waici dnia Białkow-1 fcuość zapoznać się z temi i.or. emi pły | 

ski walcząc wyjątkowo przytomnie i tami prawdopodobnie już w okresie ;

zd scydowane zwycięstwo na punkty 
nad Szwajcarem Zurflueh‘ em.

W  lekkiej — bardzo zawziętą wal­
kę stoczyli: Szwajcar Grieb i Rata- 
jak. Sędziowie uznali walkę za nie- 
rozstrzygn iętą.

W półśredniej — doskonale spisał 
się debiutant Kaczmarek, który zde­
cydowanie górował nad Juenim. Szwaj 
car z trudem przetrzymał trzecie star 
cie.

W  średniej Szułczyński pokonał 
na punkty Schoerera (Szrw.), poznać- 
czyk atakował przez cały czas, nie od­
dając do końca inicjatywy.

W  półciężkiej najlepszy wśród go­
ści Suter pokonał na punkty debiu­
tanta Sobieralskiego. Zawodnik poz

Od urzędników Wileńskiego Ban-1 
' u Ziemskiego na Herbaciarnię dla f 

.intńig^icji bezrobotnej zl. 74.
Bezimiennie dla sparaliżowanego 

:: tar uszka 2 zł.
Zamiast kwiatów na grób ś,p. dr. 

Leona Karylzkow-^ioyo Wir.'1;.':'
, J^ineyko skłaila 10 zł.: dla kaleki 5 zł.,

dla gruźliczki 5 zł.
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ZGUBIONO dnia 8.XII 88 r. legity­
mację wojskową Nr. 195 wystawioną 
na nazwisko kapr. pilota Hofmana 
Eugenjusza, unieważnia się. Uprzej­
mego znalazcę uprasza się o zwróce­
nie pod adresem — Wilno — uL Kal- 
waryjska 5—3. 5638—3480

R  6 1 n e
KALEKA (sparaliżowana prawie po­
łowa ciała) bez żadnej op*eki, dziec­
kiem podrzucony do miasta, bez cacka, 
nad głową, bez ubrania, ciągle głodu 
jący, prosi litościwych ludzi o pomuc. 
Stare ubranie, obawie, jakiekolwiek 
datki, przyjmuje Admin. „Słowa" 
„dla kaleki", lub bezpośrednio: Ko­
narskiego 60, Jan Jurczyn na strychn.

BEZROBOTNY Giedrojć Kazimierz znaj
duiący się w skrajnej nędzy mający na 
swetn utrzymaniu dwoje małoletnich 

| dzieci oraz żonę nieuleczalnie chorą, 
zwraca się z gorącą prośbą do szanow­
nych mieszkańców m. Wilna w ołrzy 
maniu pracy stałej choć najskromniej 
płatnej i pomoc materialną w ofiarach 
pieniężnych 'uli w naturze, każdą otiarę 
choćby najdrobniejszą przyjmie z wdzię 

WARSZTATY introligatorski, szewski, ernem sercem i złoży serdeczne Bóg za
stolarski i koszykarski Tow. Przyja- P1?;ć- of:71ry Prosi składać pod adresem
ciot Dzieci wykonują wszelkie zamó- j Wilno, ul. Subocz nr. 14 — 18.
wicnia tanio i solidnie. Strycharska 20 | w d Ó W a T , c i ę ż k i c h  warun-
MASZYNISTKA niłoda dobre referencie 1 ’ âc,, wycieńczona chorobą mająca na
pisząca czysto, bez błędów szuka pracy* "trzymaniu syna — prosi łaskawych 
Zgłoszenia do „Słowa" N. K.

rŁ ino, Niemiecka
T e I. tOA

D O G O D N E  W A R U N K

35

Ż ĄD A '1 p|wc7/dv/ .

,Y7incuk". 1 dopingowany przez zgromadzoną pu- świątecznym.

EKSPEDJiGNiKA rutynowana z 30- 
miesięczną praktyką w pierwszorzęd­
nej firmie poszukuje pracy od 1.1 1930 
r. do sklepu kolcnjalno - spożywcze­
go lub jakiego innego. Wybitnie zdol­
na, energiczna, inteligentna, ze szko­
łą handlową. Łaskawe oferty zgłaszać 
do „Słowa" pod nr. 44.

MALIKA młoda, zdrowa (zaświadcze­
nia lekarskie) poszukuje miejsca w 
domu prywatnym. Wiłkomieraka 33— 
2. Gajdel 5629—3470

czytelników o pomoc. Ofterv przyjmu­
je Adm. „Sfowa" dla ..Gruźliczki".
SPARALIŻOWANY staruszek w skraj • 
nej nędzy, prosf ta drogą łaskawych czy 
telmków o pomoc. Ofiary przyjmuje ad 
mlnistracja „Słowa" dla sparaliżowane - 
go staruszka.
STARUSZKA chora w bardzo ciężkich 
warunkach m:*. i ;- : >.r. mająca
żadnej pomocy prosi Szanownych Czy­
telników o stare ubranie i pomoc pie­
niężną. Łaskawe ofiary przyjmuje Ad­
ministracja „Słowa" lub bezpośrednio 
Popławska 17—6.

K o n t o  P . K. 0. F \  70 0 .74 4 CENY OGŁOSZEŃ: wi.—  mTmetm w  1 szpalt w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komutókanr «niz oadesłar
?  , . , I . ’ 1 ;' ;;v‘ic 15 gr. za wyraz. W mimeracn światcczn. oraz z pćwmcj; o 25 ‘

' ' '  1 *'<? oraz taoelarycz. o 50 %  drożej. Uldctt ortosz w ikiiSe i ,
tekstem b-caci szpaltowy, rtdj.i. n:e p.. .1:1. zastrzeżeń co do m.ejsca. Termćny druki Administracjś nie obowiązuj:

W ydaw ca: Stanisław M ackiew icz Wilno, drukarnia „Słowo", Zamkowa 2. HeJ.aktor; Władysław Bodal


